
    
  

  

  nie otrzymują wynagrodzenia. Łamy *ĆWIKA" służą 
wymianie poglądów, myśli i informacji, między 
szeroko rozumianym środowiskiem woodczaftu i 
harcerstwa. "ĆWIK"nie propaguje jedynej "siusznej 

drogi” orientacji harcerskiej. *ÓWIKE 
współpracę oraz na próby tworzenia organu czy repreż   

  

    

    

    
  

  

; ć ża poglądy przedstawione w "ĆWIKU” 
Z błękitnym niebem! 
P.S Serdeczne dzięki za: Rafał Łożski 

3 Stali współpracownicy: Rudy. sE | 

; „e adres: 54-436 Wrocław, ul. Wojrowicka 32122. ; i 

i Druk - Szary Wilk tel. (071) 57-77-27. 

Pomoc totalna - Jojo i Wędrowny Kruk. 
zB bryki > J € 4 ke, J 
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System szczepowy 
i jego praktyczna realizacja w Szczepie Harcerzy 

Leśnych "WATRA” we Wrocławiu. 
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Problem masowości i i selekcji i i 

same potrzeby, i możliwo- 

ści, interesy, zapatrywania 
i przywileje. Życie w, ma- 

  

między poszczególnymi 
osobnikami i nie umożliwia 
ich wzajemnego na siebie 
oddziaływania. 

Wychowanie w ma- 
sie oraz przeżycia i duch 
masy są zaprzeczeniem i 
zniekształceniem życia we 
wspólnocie. Stare związki i 
organizacje dła młodzieży nie były niczym innym, 
jak tylko tworami masowymi, masa hamowała po- 
stęp wewnętrzny i duchowy. „Nieliczne grupy wo- 

stniałe necie,    

  

  

  

przez selekcje została dob 
jących, tam zrywała się nić ze źródłem sił masy i 
grupa gubiła się w indywidualizmie, egoizmie i 
przedwczesnym mędrkowaniu na tematy filozo- 
ficzne. 

Grupy takie traciły z oczu swój sens i cel i 
rozwiewały się. Skrajnym przypadkiem przerostu 
i zagubienia się w nim była organizacja "Ptak wę- 
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drowny” (Wandervogel), która zapoczątko 
zw. Ruch młodzieżowy (Jugendbewegun 
Niemczech. Członkowie tej organizacji odr 
zdecydowanie masę, jako hamującą stęp, « 

od niej 

lepszym skautem nie 
jest ten, który jest 
"urobiony' przez 

"dryl", który po- 

aj zwala narzucić 
sobie postawę 
konwencjonalną, 

który wyrzekł się 
z. F es] własnego "Ja" na 

4 rzecz grupy i, który 
zbliżył się do abstrakcyj- 

8 nego wzoru przeciętne- 
_*._ go skauta. Najlepszymi 

skautami są ci, którzy najlepiej rozwinęli swoje 
siły indywidualne w ramach skautingu. 

Najwyższym celem skautingu jest nie 'ura- 

bianie” indywidualnej osobowości lecz dążenie do 
popierania i kształtowania możliwości jej rozwoju 

w każdym skaucie. Skauting wyznaje zasadę, że 

społeczeńs że wychowywać lecz wy- 
chowanie może uspołeczniać, oczyw 
warunkiem, że musi wpierw indywidualizować. 
Według Stanley'a Halla miody człowiek w krytycz- 
nych latach okresu dojrzewania podlega dwom 
głównym popędom, z jednej strony indywidualne 
mu popędowi do samodzielności a z drugiej so- 
cjalnemu popędowi piciowemu. Jeśli wychowanie 
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znaleźli się instruktorzy, którzy uznając koniecz- 
ność indywidualnego kształtowania osobowości 
skautów, nie chcieli zrezygnować z przeżyć masy 
i z działalności w masie. Wiedzieli oni, że pęd do 
licznych zgromadzeń, czyli do przeżywania masy 
wynikał obok chęci wypowiedzenia się również 
z nieświadomej, lecz słusznej oceny tego prze- 

rzyli system szczepowy (korzystając 
częściowo z 

syntezą wychowania in- SS 4! 
dywiduainego i kolektyw- A 

masowości i selekcji. Po oderwaniu się od 
oficjalnego "Związku Skautów Niemieckich” 

wych Skautów Niemieckich” Bund deut- 
scher Neupfadfinder. 

  

życia. Po wielu walkach i dyskusjach stwo-_ 

Hargrave'a, 

nego i rozwiązywał problem 

utworzyli nowy, niezależny "Związek No- 

    

szczepowy a Szał zi zenię: 
trzną indianizm z całym swoim bogactwem 
form, zwyczajów i obrzędów. Szczep w tym wy- 
padku odpowiadający naszej drużynie składa się 
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nie daje okazji do ograniczonego i moralnie słu-- 

  

   
     

    

      

    

    

Ek | 

Podobnie, Jak w ADA ańskim i an- KN 

  

    KA, kilku klanów, wr „naszych zastępów. Jednak 
3 kłę 

    
    cerskie, poznawanie przyrody, zdobywanie wie- 

dzy leśnej iip.). Pozostałe praktyczne zajęcia har- | 
cerskie, takie jak: większe gry terenowe, gry wo- | 
jenne, zawody sportowe, gry ruchowe, większe 

prace pionierskie, obozy itp., muszą być 
przeprowadzane w liczniejszych grupach niż 
zastępy. Taką dostateczną siłę liczebną i 
równość więkową grupy zapewniają właśnie 

stany. Go pewien czas 
= członkowie poszcze- 

-g/ gólnych stanów ze 
wszystkich zastępów 

zbierają się razem na spe- 
cjalnych zbiórkach swych grup do szcze- 
gólnej pracy w ago grupach wiekowych. 

szkołę pu- 

mi. Od młodości widzą oni zatem nie tylko 
swój zastęp, lecz również cały szczep, wra- 

stając w jego wspólnotę. 

Szczep kształtuje im 
poło jej po przej- 
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uzyskując miano Gdszczarólia. Gupa wojowni- 
ków tworzy trzon szczepu, dźwigając na swych 
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barkach całe swoje życie i kształtując je w Ra- Praktyczna realizaci 
dzie wojowników. Szczep żąda od nich twórczej ty 90]8 By stemu 
pracy, wychowania wilczków oraz stopniowo co- _ SZCZepowego w Szczepie Har- 
raz trudniejszych męskich prób siły, wiedzy, odwa- ce Leśnych "Watra" w 

A i ducha. Wodzami mogą zostać tylko nieliczni. ay y e Wro 

Ke zat: kierują oni całokształ- 
    

   

   

    

   

   

    
zcze Haro 

  

HOWE DARE pd dać JĄ ladą Ą orowade- 
ści każdego woj ż nie bardzo szeroko pojętego puszczaństwa i prze- 

lów nie będzie osią- niesienie szości zajęć programowych w te- 
gnięta, ale dąż- ren dało nadspodziewanie dobre wyniki. Za- 
ność w stępy usamodzielniły się a drużyna za- 
przód i częła pracować w oparciu o system za- 

stępowy w pełnym znaczeniu tego słowa. 
Program pracy zastępów i drużyny realizo- 
wałem w oparciu o wymagania prób na stop- 

nie i sprawności, zwłaszcza leśne. Organizowali- 
śmy liczne wycieczki, biwaki i corocznie, letni obóz 
drużyny. Wypracowaliśmy własny styl puszczań- 
ski zdobnictwa obozowego i wprowadziliśmy stop- 
niowo i w szerszym zakresie obrzędowość, czę- 
sto wzorowaną na zwyczajach i obrzędach indiań- 
skich. Zakończeniem każdego dnia biwakowego, 
czy też obozowego było ognisko wewnętrzne za- 
stępu lub całej drużyny. Dzięki szczęśliwemu zbie- 
„gowi, okoliczności zetknąłem się w Bibliotece Uni- 

ooławiu z dość obszerną lite 
im, dotyczącą ni 

crafterskiego oraz z niemieckimi prze 
żek Johna Hargrave - Białego Lisa. Po wielu dys- 
kusjach z radą drużyny zdecydowaliśmy się wpro- 
wadzić system szczepowy w naszej drużynie, 
wzorowany na systemie szczepowym, realizowa- 

nym niegdyś w "Związku Nowych Skautów nie- 
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mieckich” ke deutscher Neupfadfinder).. Za- 

stego ogniska obrzędowe- + 

go nadawano mu miano pu- 
szczańskie i wręczano odzna- 
kę "wojownika". Dla "wojowni- 
ków” wprowadziliśmy metalową. 
emaliowaną odznakę, zawierającą pewne 
motywy z odznaki woodcraftu angielskiego. W 34 
Wr.D.H. system szczepowy wprowadzaliśmy po- 
woli i stopniowo traktując początkowo całą dru- 
żynę jako grupę "wilczków” jednak po upływie 
trzech lat cała drużyna pracowała już w tym sy- 
stemie i stała się drużyną harcerzy leśnych 

(34.Wr.D.H.L.). Ponieważ z chwilą wprowadzenia 
j systemu szczepowego byli już w drużynie harce- 

rze posiadający stopień młodzika, a nawet wy- 
i wiadowcy oraz niektóre sprawności leśne, wię 

mogli oni uzyskać miano "wojownika" w krótszy! 
czasie, co z kolei umożliwiło nam wcześniejsze 
utworzenie pierwszych z istępów, pracujących już    

    

      

  

   

  

żyny w y du ym za 
zupełnie swobodnej i ini 

żynę Leśną przy Szkole Podstawowej nr 82. Obie 

| T*7 archiwum 
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W. roku 1965 zorganizowaliśmy nową dru- | 

spó męczy 

  

    
   
      su opracowali 

na miano ;wodza” i wp 
kilka nowych Sprawności wodzowskich 

np.. "Puszczanin” i "Działacz Harcerstwa Leśne- 
go” Jako znak rozpoznawczy Harcerstwa Leśne- 
go wprowadziliśmy plakietkę, noszoną przez har- 

cerzy szczepu "Watra" na lewej kieszeni mundu- 
ru harcerskiego, zaprojektowaną przez Johna Har- 

grave- Białego Lisa dla organizacji "Kibbo Kift, the 
Woodcraft Kindred”, a która była również sym- 
bolem "Związku Nowych Skautów niemieckich 
(BdN). Barwna plaki tka Ra Harcerzy L 
śnych "Watra" i 

krąg (barwa 

          

    

  

    

  

Litera uk” (w kolorze żółtym) jest symbolem cz. "TP. 
Pochodzi ona ze staro Aa znaku "Ka", 

    

Imie! 
na w brązowym) oznacza życie, siłę, twórczość, 
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rozwój. Drzewo (w kolorze zielonym) 
jest drzewem wiedzy, badania, 
poznania, zrozumienia, każdej dzia- 

łalności, czy też przyczyn jej za- 
niechania. Tło plakietki jest czar- 
ne. Wszystko razem oznacza: 

"Wiedząc, służymy w jed- 
ności życiu”. 

drago? działal- 

żynach harcerskich. 

Istota puszczaństwa i kierunek 

puszczański w skautingu. 

uszczaństwo (w języku angielskim wood 
craft) uosabiające więź z przyrodą nie jest 
naszym rodzimym wynalazkiem. Z biegiem 

lat puszczaństwo stało się ważn elementem 
wychowawczym w organizacjach skautowych, 
najsilniej oddziaływującym na nieukształtowaną 
jeszcze młodą osobowość. Sam termin woodcraft 
obelmuje bardzo szerokie treści i w Rek zy ztym 

  

  

lecz jest mądrością leśną, prócz wiedzy 
leśnej obejmuje również inne istotne czynniki, ta- 
kie jak np. proste życie na łonie przyrody, "ma- 
giczny” wpływ lasu na naszą osobowość itp. Są- 

dzę, że polski termin "puszczaństwo” najlepiej 
oddaje znaczenie terminu "woodcraft", gdyż mie- 

ści w sobie i wiedzę leśną i te inne istotne ele- 
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menty decydujące o wychowawczej jego roli. 

Wychowawczą rolę puszczaństwa chyba naj- 
lepiej przedstawił L. Ungeheuer w swojej 
książce "Próby wodzów” „wydanej w roku 
1935 we Lwowie. Z wychowawczego punk- 
tu widzenia puszczaństwem nazywamy 

RD się oko w oko z siłami 

cią i zespala się ideowo. 
W warunkach, których nikt nam nie pomoże, kie- 
dy możemy liczyć tylko na swoje własne siły, wy- 
stępuje drugi charakterystyczny moment, czyli 
walka. Siłą przyrody musimy przeciwstawić 

własne siły, takie jak wytrzymałość na trudy, 
siłę mięśni, spryt, zaradność, odwagę, szyb- 

kość decyzji itp. | w tej właśnie sytuacji ko- 
nieczna jest praktyczna i obszerna wiedza 
leśna, która pozwala nam wykorzystać wszy- 
stko to, co nam przyroda ofiarowuje i pozwala 
stworzyć dla, nas właściwą wśród niej egzy- 
stencję. Trzecim i najważniejszym czynnikiem 
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taki tryb bytowania, w którym siły nasze © 

  

     

   

  
   



  

bytowania puszczańskiego jest miłość. 
Przyrodę trzeba koniecznie zrozumieć po 

znać i umiłować, 
truzów, dla któ , 

  

prowadziło do powstania wielu samodzieinych 
organizacji woodcrafterskich typu skautowego, z 

których większość oparła swoją działalność o 
ideały i metody wychowawcze, głoszone przez 
E.T.Setona. 

Obszerne materiały na temat historii ruchu 
woodcrafterskiego znajdzie czytelnik w książce 

pt.. "Rozwój idei puszczańskiej w skautingu 1902 
- 1939” (Wyd. NÓW Kraków, 1990), opracowa- 
nej przez autora tego artykułu. Idee ruchu wood- 
crafterskiego przeniknęły również do Polski i ujaw- 
niły się w latach dwudziestych w "Wolnym Har- 
cerstwie”, założonym przez Adama Ciołkosza, 
który dążył do odnowy w harcerstwie polskim. 
Jednak z chwilą, gdy w "Wolnym Harcerstwie” 
dominującą rolę w jego kierownictwie przyjęli ko- 

  

muniści, znajdujący się w opozycji do Adama Cioł- 
kosza, nastąpił rozmiar ideowy i po Zjeździe 
Helenówku w 1924 roku "Wolne Harcerstwo 
przestało istnieć. Puszczaństwo jednak było za- 

s zości e. Harcer-    

      

skim v w pełnym znaczeniu 
dopiero istniejący do dzisiaj (obecnie w ZHR) 

Szczep Harcerzy Leśnych "Watra" we Wrocła- 
wiu, który utworzyłem w ramach struktur organi- 

"£] archiwum 
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zacyjnych ZHP | i     

    

d kc kn. łat zatarł, na |       

    
    jest kontynuatorem Ruch Młodzieżowego (Jurend- | 

bewegung), powstałego pod koniec dziewiętna- i 
stego wieku i zdławionego dopiero po dojściu do 
władzy Hitlera. Młodzież Związkowa nie tworzy 
własnej organizacji lecz działa w różnych organi- 

zacjach skautowych w Niemczech z dużą korzy- 
ścią dla tych organizacji. Podobną rolę w Polsce 
mogłyby spełnić drużyny i szczepy woodocrafter- 
skie, mające wiele cech wspólnych ze wspomnia- 
nym wyżej Ruchem Młodzieżowym. 

    

   

  

dh. Tadeusz Wyrwalski 

  

    

   

    

   

   

    

  fundamentalny skład. 
harcerskiej. Harcerstwo płatykowane w 
mieszkaniach i izbach szkolnych stanowi 
tylko parodię harcerstwa, chociażby było 

hnie organizowane". 

Aleksander Kamiński 

  

  

  

  

  

  

wik nr3(21) Paździemik 1997 str.7 j 
snem



  

    

    

  

   

  

   
   

   

  

_Klo 
W połowie dziewię 

stego wieku, gdy sytuacja 
kontynencie amerykańs 

| stawała się coraz bard: 

( dramatyczna, ekspansja 
i łych sięgnęła w końcu ob. 

rów Wielkich Równin. Tu 

nak napotkała zdecydowa 
indiańskich. Ludy żyjące 
ły w większości koczowniczy tryb życia, a ich e$zy- 
stencja łączyła się przede wszystkim z bizonami. Prak- 
tycznie wszystko co posiadali pochodziło od tych szla- 

chetnych zwierząt: tipi, mokasyny, ubrania, sprzęt, 
jedzenie. Bez bizonów nie byłoby życia dla Indian na 

równinach. 
To spowodowało wprowadzenie w życie polity- 

ki mającej na celu eksterminację tych zwierząt. Spro- 

wadzono tysiące łowców i myśliwych wyposażonych 
w doskonałe strzelby i rozpoczęła się masowa rzeź. 
Skalę tego zjawiska doskonałe obrazują słowa gen. 

Sheridana: Łowcy bizonów robią więcej dla rozwią- 
zania kłopotliwej kwestii indiańskiej niż cała regu- 
larna armia, niszczą bowiem indiański skład żywno- 
ści. W imię trwałego pokoju trzeba im pozwolić zabi- 
jać, i obdzierać skóry i sprzedawać, dopóki nie znik- 
ną wszystkie bizony, a wtedy prerię zapełni łaciate 

bydło i radośni kowboje." Buffalo Bill wspominał, 
że przez siedemnaście miesięcy zabijał bizony dla 
przedsiębiorstwa kolejowego. Policzono ile sztuk 
dostarczył w tym okresie do obozu 4280 bizonów. Taka 
postawa białych doprowadziła do wybuchu wojny o 
ocalenie bizonów. W obronie zwierząt stanęli głównie 

Kiowowie pod wodzą Samotnego Wilka i Satanty, oraz 
Komancze pod wodzą Quonaha Parkera, a także 

| pewne grupy Arapahów i Czejenów. 
| Najpierw postanowiono zaatako- 

wać osadę myśliwych Adobe Walh 
położoną w pobliżu Canadion 

River. 27czerwca 1874 r. In- 
dianie rozpoczęli 

atak, jed- 
nak 
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ilkakrotnie lecz bez powodzenia i po uiracie 
kilkunastu wojowników wycofali się. Nigdy później 
nie zorganizowano tak dużej wyprawy w obronie 
świętych zwierząt równin. Mimo przegranej walki 
toczone były przez poszczególne grupy i trwały do 
1875 r. kiedy to poddał się Samotny Wilk. Ponieważ 

władze nie wiedziały kto odpowiedzialny jest za 
wprowadzenie zamieszek, wybrano dwudziestu sześciu 
wojowników i uwięziono ich w Fort Monion na 
Florydzie. Doświadczenie wskazało, że walka zbrojna 

nie może dać oczekiwanych rezultatów. Wodzowie więc 
głosili swoje racje. 16 listopada 1877r "New York 
Herald" zamieścił wypowiedzi Siedzącego Byka 
wodza Siuksów. "To dziwne, że Amerykanie narzeka- 
ją, iż Indianie zabijają bizony, jak inne zwierzęta, aby 
zaspokoić głód, odziać się i żeby utrzymać ciepło w 
domach. Oni zabijają bizony, po co? Przejdźcie przez 
kraj, zobaczycie tysiące padlin gnijących na 
Równinach. Wasi młodzi mężczyźni strzelają do nich 
dla przyjemności. Zdzierają z zabitego bizona tylko 
ogon „albo łeb, albo rogi być może po to tylko żeby 
pochwalić się, że go zabili. Co to jest? Czy to jest 
rabunek? Nazywacie nas dzikusami. Więc kim są 

oni?” Przez setki lat bizony przemierzały tę krainę 

od rzeki Missipi aż po Góry Skaliste. W 1860 r. liczba 
bizonów oceniona była na 50 milionów głów, a w 1690 

było ich już kilka tysięcy. Wojna o zachowanie bizo- 

nów została przegrana! 

  

Rudy 
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